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leie stale, łatwo rozeznane bydź niożc; pa-
ruiąc bowiem takowe na papierze, pier­
wsze ulecą nie zostawiwszy żadnego śladu, 
drugie zaś utlusczą papier. Oleie lotne roz­
pusczaią w sobie żywice, balsamy i gummę 
sprężystą, iak o te'm na swoie'm mieyscu po­
wiemy. 

§ 1G87. Wyskok winny i etery, rozpu­
sczaią w sobie oleie lotne, mnicy wiccćy na 
to rozpusczenic potrzebuiąc czasu; własność 
ta, stanowi różnicę oleiów lotnych od stałych, 
i podaie sposób odkrycia z fałszowanych ole­
iów lotnych przez przydanie oleiów stałych, 
a to za pomocą wyskoku winnego, który 
rozpuści pierwsze, nie tykaiąc drugich. 

§ 1688. Oleie lotne nie były dotąd z do­
kładnością rozbierane, wiemy tylko iż się 
z tychże ciał prostych co i stałe składaią: zda­
nie dziś za powszechne przyięte, za całą ich 
różnicę od oleiów stałych, większą ilość wo-
dorodu naznacza. 

IV. Ka mfora. 

§ 1689. Kamfora (camphora) Grekom 
i Rzymianom znaną nie była, pisarze arabscy 
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nazywali i ą w pismach swoich kaphur lub 
iamphur, z k ą d p o ż u i c y w y n i k ł o iey nazwi­
sko kamfora. Istota ta o k t ó r e y m ó w i m y , d ł u ­

g i czas była m i e s c z o n ą raz m i ę d z y olciami lo-

t n e m i , drugi raz p o m i ę d z y ż y w i c a m i : rozpra­

wa Neumana w roku , 1725 , o z n a i o m i ł a uczo­

n y c h z iey w ł a s n o ś c i a m i , a tak chemicy uwa-

ż a i ą o n ę teraz, iako pierwiastek r o ś l i n n y o d 

Wszelkich innych r ó ż n y . Kamfora znayduie s i ę 

W wielu r o ś l i n a c h , iakoto: w korzeniach ś w i e ­

ż y c h maranty galgant (maranta ga/anga 
L.) cytwaru lekarskiego (kaeinpferia rotun­
da L.) anwmek imbier (anwmuiu zingiber 
L) lauru kassyi (laurus cassia L:). TV ro­
ślinie amomek karda/noma (anwmum car' 
damomum L.) w pieprzu (piper cubeba L) 
w tymanie macierzance (thymus serpillum 
L-) w iałoiucu pospolitym (iuniperus com-
munis L.) w tatarskiern zielu (acorus cala-
mus) iv kopytniku pospolitym (asarum eu-
ropaeum L.) w zawilcu czarne ziele albo 

sęk (anemone pulsatilla L.) w szałwii o-
grodowey (salnia ojjicinalis L) iv izopie le­
karskim (hysopus officinalis L.) w mięikwi 
pieprzykowey (mentha peperita L.) w roz-
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mary nie zwyczajnym (rosmarinus ofjici-
italis L.), W wielu nakoniec innych ro.śli-
bach, lecz naysczególnicy ż drzewa rosnące­
go w Chinach, Japonii, i Afryce laur 'kamfo­
rowy (faurus campliora L.) albo z drzewa 
przebywaiąccgo yvSumatrze, Bornego i w bli­
skości Malaki, a zwanego przez kraiowców 
kapour barros, które to drzewo dotąd do-
hrze poznane nic iest. Kamfora otrzymuie 
się przez gotowanie z wodą, posiekanego dro­
bno drzewa kamforoyyego laurus campliora 
L. w żelaznych koliach, niaiących czapki 
gliniane, słomą lub sitowiem wypełnione. 
Kamfora w tym razie przez działanie ciepli­
ku, ulata i pozoslaie na słomie w postaci sza­
rego proszku. Podobnie, otrzymana nie czy­
sta kamfora utłuczona drobno, sypie się do 
niewielkich szklannych retort, które się u-
stawiaią w piasku i powolnie ogrzewaią się: 
końce szyi łych relorl zwolna zapychaią się 
bawełną. Kamfora A\' takim razie topi się na­
przód, a pote'm ualmia się i osiada w szyi 
i górnych częściach retorty, a wydobyta po 
stłuczeniu icy, stanowi iuz kamforę oczy-
sczouą. 
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§ 1G90. Podobnemi sposobami otrzyma­
na kamfora, iest. w postaci istoty białey, kru-
cbe'y, mocny a właściwy sobie zapach wy-
daiącey, smaku cierpkiego i palącego, a cięż­
kości gatunkowey podług Brissooa — 0 ,9887 , 

podług zaś Schawa 0 , 9 9 6 . 

§ 1691. Kamfora Arystawiona na dzia­
łanie miernego ciepła ulatnia się, lecz w zna-
cznem pierwiey się topi aniżeli ulata: ula­
tniając podobnie kamforę w naczyniach zam­
kniętych, otrzymamy onę w stanie blaszek 
lub Ostrosłupów sześciobocznych podług Ro-
mieu. Kamfora łatwo się bardzo od ognia 
zapala', goreiąc iasnym żywym płomieniem, 
i nie zostawuiąc żadnego śladu po sobie: 
zapalność la iest tak A\ielka, iż ma nawet 
mieysec na powierzchni wody. Pierwiastek 
ten roślinny, palony AV naczyniu wypclnio-
ne'm gazem kwasorodnym, daie wodę maią-
cą zapach mocny, i nasyconą gazem kyyasu 
Węglikowego, oraz kwasem kamforowym: 
balon w którym się to odbywało gorenie, 
pokryAva się kopciem. Pędząc w retorcie 
szkłanney mieszauinę dwóch części glinki, a 
iedney kamfory zarobioną z wodą na gatki 
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ususzoną polem, i zastosowawszy szyię retorty 
do zbieradla w którem iest woda-, okleiwszy 
nakoniec wszystko iak należy, otrzymamy 
oley lotny koloru złotego, pływający na po-
wierzchni wody, i węgiel pozostały w re­
torcie a pomieszany z glinką: oley len w po­
wietrzu całkowicie ulata, a węgiel oddzie­
lony bydz' może przez kwas solowy, który 
glinkę rozpuscza. Ażeby ten rozkład kam­
forowy na oley lotny kamforowy i węgiel był 
zupełny, należy powolnego używać ciepła, 
inaczey część kamfory nie rozłożoney ulata: 
ważne to doświadczenie Boillon-Lagrange 
winniśmy. Woda będąca w balonie ma za. 
pach mocny, czerwieni wymocz lakmusu, i 
burzy się z węglikancm potażu lub sody. 

§ 1692. Kamfora nie doznaie żadnego 
wpływu od powietrza, lecz będąc niesłycha­
nie ulotną, zostawiona wnicm niknie rychło. 
Kwasorod iak się iuż powiedziało łącząc się 
z nią za pomocą ciepła, przeistacza one. w 
części w kwas kamforowy. Działanie wodo-
rodu iest żadne, iego zaś niedokwas, czyli 
zwyczajna woda, rozpuscza kamforę w bar-
dzo malcy ilości podług Cadcta. O działa-
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mu saletroródu, węgliku, lodu i kruszców 
uie wiemy. 

Kamfora topiona zwolna , łączy się z siar-
ką; siarczyki potażu i sody rozpusczaią tak­
że onę przy pomocy ciepła, a da wet rozpu-
sczone w wodzie zalrzynmią kamforę. Przy­
danie kwasu odłącza ią wraz z siarką: fos­
for łączy się także z kamforą, podług Trom-
sdorfa. 

§ 1690. Działanie kwasów na kamforę 
iest następuiącc: 

a) Kwas saletrowy nie pali kamfory, lecz 
ią w sobie rozpuscza, co też istotną róż­
nicę pierwiastku tego z oleiami lotne-
mi stanowi: rozpusczenie to piękney iest 
przezroczystości, i na dwie się częs.Ł 
rozdziela: z tych górna część iest w po­
staci żółtego oleiu bardzo bladego, (zna­
na pod niewłaściwem nazwiskiem ole­
iu kamforowego, bo woda oddziela z nie­
go kamforę w niczem nie zmienioną) 
który rozpuscza się w wyskoku: dol­
na sianowi kamforę zmienioną, w swo­
ich własnościach i nieco iuż przeisto­
czoną w kwas kamforowy- Przepędza-
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iąc w retorcie kwas saletrowy na kam­
forę nalany, zamienim onę w kwas kam­
forowy, iak się to iuż powiedziało/ 

b) Kwas siarkowy przy pomocy ciepła 
rozpuscza kamforę, w tym razie podług 
doświadczeń Clievreula otrzymniemy. 
i ° Oley lotny maiący zapach kamfory. 
2 ° Węgiel połączony z kwasem siar­

kowym. 
3° Istotę s'ciągaiącą do poprzednicze'y 

podobną, lecz więcej w sobie ma-
iącą kwasu. Halchctt postępuiąc po­
dobnie, otrzymał istotę trzeciej po­
dobną, która miała własność garbni­
ku sztuczueiro. 

c) Gaz kwasu iluszpntowcgo i podkwas 
siarkowy, oraz gaz kwasu solowego roz-
pusczaią w sobie kamforę, lecz ią za 
przydaniem wody osadzaią. 

d) Gaz kwasu węglikowego przepusczany 
przez wodę, w której rozmącono kam­
forę, rozpuscza ią W sobie. 

e) Kwas octowy rozpuscza kamforę, a to 
właśnie stanowi różnicę kamfory praw­
dziwej, od robionej* przez sztukę. 
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§ lGo/i. Ze wszystkich soli i eden tylko 
przcsolan potażu, ma działanie na kamforę, 
zmieszany z nią bowiem, pali one przez ude­
rzenie. 

§ 1695. Cukier i kicie rosTume zmiesza­
ne z kamforą, nadaią iey własność miesza­
nia się z wodą i zawieszania w niey. Oleie 
stale i lotne, rozpusczaią w sobie kamforę; 
a rozpusczenia podobnego widzim przykła­
dy w naturze, bo podług spostrzeżeń Prou­
sta, niektóre oleie lotne iak na przykład ole'y 
lawendowy, rozmarynowy i- t. p. mogą da­
wać kamforę. Rozpusczaiąc kamforę w la­
wendowym oleyku za pomocą ciepła, płyn 
ten za ostudzeniem oddziela z siebie kamfo­
rę nie tylko przydaną, ale nawet tę która 
się w nim znaydowała: osadzanie to, nastę­
pnie zwykle w godzin i4 w lewaudowym 
oleyku, dłuższego na to winnych potrzebu-
iąc czasu. 

§ 169G. Wyskok winny rozpuscza w so« 
bie kamforę, osadzaiąc onę za przydaniem 
wody: własności le'y radzą niektórzy uży­
wać, w oczjsczauiu kamfory. 
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iąc w retorcie kwas saletrowy na kam* 
forc nalany, zanńeniin one w kwas kam­
forowy, iak się to luz powiedziało/ 

b) Kwas siarkowy przy pomocy ciepła 
rozpuscza kamforę, w tym razie podług 
doświadczeń Cbeyrcula otrzymnicmy. 
i ° Oley lotny maiący zapach kamfory. 
2 ° Węgiel połączony z kwasem siar­

kowym. 
3° Istotę ściągaiącą do poprzedniczey 

podobną, lecz więcej w sobie ma­
jącą kwasu. Halcbctt postęjuiiąc po­
dobnie, otrzymał istotę irzecićy po­
dobną, która miała własność garbni­
ku sztuczuego. 

c) Gaz kwasu fluszpatow'Cgo i podkwas 
siatkowy, oraz; gaz kwasu solowego roz-
pusezaią w sobie kamforę, lecz ią za 
przydaniem wody osadzaią. 

d) Gaz kwasu węglikowego przepusczany 
przez yvodę, w klórc'y rozmącono kam­
forę, rozpuscza ią w sobie. 

e) Kwas octowy rozpuscza kamforę, a to 
właśnie stanowi różnicę kamfory praw­
dziwej, od robionej przez sztukę. 
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§ 1 Gf) i . Ze wszystkich soli i eden tylko 
przesolą u potażu, ma działanie na kamforę, 
zmieszany z nią bowiem, pali onę przez ude­
rzenie. 

§ 1695. Cukier i kicie roślinne zmiesza­
ne z kamforą, nadaią ie'y własność miesza­
nia się z wodą i zawieszania w niey. Oleie 
stale i lotne, rozpusczaią w sohie kamforę; 
a rozpusczcnia podobnego widzim przykła­
dy w naturze, bo podług spostrzeżeń Prou­
sta, niektóre oleie lotne iak naprzykład oley 
lawendowy, rozmarynowy i. t. p. mogą da­
wać kamforę, llozpusczaiąc kamforę w la­
wendowym olejku za pomocą ciepła, płyn 
ten za ostudzeniem oddziela z siebie kamfo­
rę nie tylko przydaną, ale nawet tę która 
się w nim znaydowała: osadzanie to, nastę-
puie zwykle w godzin i4 w lewandowym 
olejku, dłuższego na to winnych potrzebu-
iąc czasu. 

§ 169(3. Wyskok winny rozpuscza w so« 
bie kamforę, osadzaiąc onę za przydaniem 
Wody: własności tey radzą niektórzy uży­
wać, w oczysczauiu kamfory. 
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§ 1697. Z rozkładu kamfory przez Bou-
illon-Lagrange uczynionego, pokazuie się; 
iż kamforę uważać możemy fako ole'y lotny, 
który przeszedł do stanu stałego przez wię­
kszą ilość węgliku; odłączony bowiem od 
niego zamienia się w oley lotny kamforowy*: 
że zaś wiemy z czego się składaią oleie lotne; 
łatwo przeto wnieść nam wypadnie; iż kam­
fora składa się z węgliku, wodorodu i kwa-
sorodu, których wzaiemnego stosunku nie 
wiemy iescze. 

V. Zy iv i c a. 

§ 1698. Żywice (resinae) zdaie się, iż 
od niepamiętnych wieków ludziom znaio-
me były, bo w iednymże czasie z roślinami 
iedaiącemi, spostrzeżone bydz'musiały. Przez 
żywice rozumiemy istoty z pewnych roślin 
wypływaiące, zazwyczay w stanie białym 
będące, kruche, palące się, rozpusczaiąće się; 
W W\skoku i eterach, nie zaś w wodzie, 
a przez tarcie ukazuiące znaki elektryczności 
odicnitmy czyli żywicznej. Żywice te, któ­
re sprawiedliwie iako oleie lotne (przez po­
łączenie się z kwasorodem) do stanu ciał sta­

łych, 
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łych przeszłe uważać możemy, obszerną 
W przyrodzeniu stanowią klassę. Ponieważ 
w stanie dzisiejszych wiadomości naszych, 
tak nazwane balsamy niczeni innein nie są, 
iak żywicami maiąeemi przy sobie kwas ben­
zoesowy, pod tym przeto pierwiastkiem ro­
ślinnym i o balsamach mówić będziemy. 
Nakouiec, ponieważ bursztyn nie wiele się 
od żywic różni, a mieć zdaie się swóy po-
czątck z roślin, i o nim zatem mówić nie o-
mieszkamy pod żywicami. 

Żywice i balsamy wysiekała albo samo-
wolnie, albo przez nacięcie drzew pewnych-, 
W ostatnim razie maią zazwyczay przy so« 
bie olej lotny, który się od nich prace pę­
dzenie oddzielić daie. 

§ 1699. Żywice są zazwyczay w stanic sta­
łym, kruche, na wpół przezroczyste, i mniej 
więcej żółte. Smak ich iest palący, ostry 
i do oleiów lotnych podobny, gdy są czyste 
nie maią żadnego zapachu, potarte ukazuią 
elektryczność odiemną, czyli żywiczną , są na-
koniec złymi przewodnikami, czyli złymi 
konduktorami elektryczności. Ciężkość ich 

Tom V. i 4 
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gatunkowa iest różna, a zakres iej podług 
Brissona iest od 1.0182 do 1,1863. 

§ 1700. Żywice grzane topią się, (bur-
sztyn wyjąwszy, który się tylko odmiękcza 
i pali:) wystawione zaś na działanie ognia 
silniejszego, goreią żywym żółtym płomie­
niem, znaczne wydaiąc dymy. Pędzone do 
suchości daią zawsze oley lotny, a to w tym 
większej ilości im były miększe; oraz wo­
dę , płyn kwaśny, gaz wodorodny węgliko­
wy i gaz kwasu węglikowego: pozostałość 
w retorcie iest węgiel znaczny, nie maiący 
w sobie potażn. 

§ 1701. Kwasorod który iakeśmy iuż 
powiedzieli łącząc się z oleiami lotnemi, 
stanowi żywice; nie zdaic się działać na 
one; nie mniej salelrorod, wodorod i wę­
glik. Woda nie rozpuscza żywic, topiąc 
wszelako w wodzie żywice spostrzeżono, iż 
takowe traciły kruchość i przezroczystość swo-
ię; doświadczenie to czynione na prostej smo­
le, dowodzi pewny rodzay łączenia się wo­
dy z tym pierwiastkiem roślinnym. 

(§ 1702. Żywice topione z siarką łączą 
się z nią, lecz się nie łączą wcale z fosforem, 
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borem, kruszcami i ammoniakicm; ostatni 
wszelako łączy się z kopalem za posrzcduic-
stwem oleyku terpentynowego przy pomocy 
ciepła. 

§ 1700. Zdanie powszechnie między che­
mikami przyicte, iź się niedokwasy kruszców 
łączyć nie mogą z żywicami, trwało aż do 
odkrycia natury dawnych dwóch alkalów 
stałych. Teraz kiedy wiemy, iż rozczyny nie-
dokwasu potażu lub sody zdziałane w wo­
dzie, z łatwością rozpusczaią żywice; spra­
wiedliwie przypuścić będzicm mogli, że i in­
ne niedokwasy tęż własność rozpusczenia ży­
wic posiadać mogą. Rozpusczenie to dzicie 
się, nalewaiąc potrochu na utłuczoną żywicę 
wrzący węglikan potażu lub sody, albo nie­
dokwasy tych kruszców. Ilalchett postępu-
iąc podobnie, otrzymał te rozpusczenia trwa­
łe w iasno -żółtym kolorze, i znalazł w nich 
własności mydlą: przydane kwasy oddziela-
ią z nich żywice w płachtach żółtych. Do­
świadczenie to było z gatunkami wielu ży­
wic powtarzane. 

§ 1701. Działanie kwasów na żywice iest 
uastępuiące: 

• i 4* 
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§ i yo4 a. Kwas saletrowy rozpuscza ży­
wice przy pomocy ciepła z łatwością w na­
czyniach otwartych: rozpusczenie to iest żół-
to-brunatnego koloru 1 trwałe; woda czyni 
go mętue'm, lecz przez wreme męty rozpu­
scza. Leiąc niedokwas potażu lub sody roz-
pusczonc W AVodzie, albo ammoniak płynny, 
oddzielimy z niego żywice; przesycaiąc zas 
płyn istotami t emi , osad się rozpuscza, a 
płyn nabiera koloru pomarańczowego. Roz-
pusczaiąc podobnie ż y w i c e w kwasic . w r z ą ­

cym , znaczna ilość gazu podkwasu saletrowe­
go uchodzi; sypiąc zaś utłuczoną żywicę na 
zimno , następnie znaczne burzenie i formowa­

nie się istoty gąbczastej', ciemno-pomarań-
czowego koloru. Rozpusczaiąc nakoniec w 
znaczney ilości kwasu żywice: i to rozpuscze­
nie do suchości paruiąc, otrzymamy istotę 
żółto-ciemną, ropusczaiącą tię w wrodzie i 
W j s l o k u , a p o s r z e d n i ą pomiędzy żywicami 
i extraktcni. Istota podobnie otrzymana roz-
pusczona znowu w kwasic saletrowym, na­
bywa stopniami własności sztucznego garbni­
ku, na który iuż więccy kwas saletrowy dzia-
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łać nic może. Ciekawe te doświadczenia Hat-
chettowi winni iesteśmy. 

§ 1704 b. Kwas siarkowy rozpuscza z ła­
twością utłuczone żywice, a płyn w tym ra­
zie przezroczysty, brunatno-żółty i oleisty, 
osadza za przydaniem wody żjwice nie zmie­
nione prawie. Ogrzewaiąc 10 rozpusczenie 
powolnie, płyn ten ciemnieie stopniami i 1 

zamienia się nakoniec w zupełnie czarny: roz. 
łewaiąc go wodą (nim przejdzie do czarne­
go koloru) a osad powstaiący w tym razie 
zwolna gotuiąc w wyskoku, rozdzielimy go na 
dwie części, z których nie rozpnsczona w wy­
skoku da się rozpuścić w wodzie, rozpusczo-
na zaś posiada własności sztucznego garbni­
ku. Zdaie się zate'm, i/, kwas siarkowy nie 
tylko rozpuscza żywice, ale ie nawet stopnia-
mi zamienia naprzód w garbnik, a w końcu 
W węgiel. Obracaiąc podobnie IJatchett żywi­
ce różne na węgiel, otrzymał go gęstym i pa­
lącym się podobniey do węgla kopalnego, a-
niżeli roślinnego. Sto części żywic, dały Hat-
ehettowi węgla oczysczonego przez wyskok 
2 garbniku, w ilościach iak następuie: 
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Kopal : . . . . części 67 

Mastys 66 
Elemi . . . . . . . 65 
Takamahaka . . . •.. . 62 

Bursztyn 56 
Żywica pospolita czyli smoła 4 5 

Żywice te, obrócone na węgiel przez spa­
lenie prostemi sposobami, daią go nie ró­
wnie w mnic'ysze'y ilości, bo żywic części 
100 , dały go iak następuie: 

Mastyz części . 4,5o 
Bursztyn . . . 5,5o 
Żywica pospolita o,65 

Wszystkie te ważne doświadczenia Hat-
ebettowi winniśmy. 

§ 1704 c. Kwasy octowy i solowy roz-
pusczaią zwolna żywice, nie zniicniaiąc ich 
natury, a woda, niedokwas potażu lub so­
dy, oraz ammoniak i wiele innych zasad sol­
nych osadzaią z nich takowe. 

§ 1705. Działanie soli na żywico iest ża­
dne, oprócz węglikanów potażu i sody, któ­
re przy pomocy ciepła rozpusczaią w sobie 
żywice, iak się to tuż w górze powiedziało. 
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§ 1706. Oleie stale te osobliwie, które 
są zwane pokóstowcmi, rozpusczaią w sobie 
żywice-, co też czynią iTotnc, a naysczegól-
niey oleiek terpentynowy, zwykle używany 
na ten koniec. Rozpusczenienic to stanowi 
tak nazwane pokosty czyli wernixa (vernix) 
które pociągnione na powierzchni ciał, daią 
im żywość, i bronią ie od wpływu powie­
trza i wilgoci. Pokosty te albo są tłuste, 
albo suche: pierwsze są rozpusczeniem ży­
wic w oleiach stałych, a drugie w lotnych. 
Mówmy o każdym z osobna. 

§ 1706 r. Pokosty tłuste. Naylepszy ze 
wszystkich tłustych pokostów, iest pokost 
kopalowy, który otrzymuie się w następuią-
cy sposób. Żywica kopal topi się tak dłu­
go, aż nie przestanie wydawać pachnących dy­
mów, co gdy nastąpi-, miesza się z równą ilo­
ścią czystego ołeiu lnianego. Albo , leiąc 
na cztery części roztopionego i dobrze wygo­
towanego kopalu, iedną część wrrzącego ole-
iu lnianego, mieszaiąc długo i przydaiąc do 
niey pięć części terpentynowego oleyku. Ży­
wica lakka może bydz' także do pokostu u-
żyta, bursztyn nakoniec daie pokost bardzo 
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używany, którego robota iest następująca, 
Część utłuczonego bursztynu, rozsypuie się 
równie na patelni żclazne'y, postawionej na 
węglach i pali się tak długo, aż się bur­
sztyn topić nie pocznie, co gdy nastąpi; pa­
telnia zdcyinuie się z ognia i przykrywa się 
żelazuą blachą. Jeżeli bursztyn byl przyzwoi­
cie stopiony, natenczas powinien tylko wa­
żyć połowę dawnego ciężaru: w każdym in­
nym razie topienie to, albo było gwałtowne, 
albo niedostateczne, a pierwsze i drugie do 
pokostu mniej zdatne. Przyzwoicie wypa­
lonego bursztynu bierze się część iedna, tłu­
cze, miesza się z trzema częściami lnianego 
oleiu, wygotowanego poprzednie z niedokwą­
sem na wpół stopionym ołowiu, i rozpu­
scza się na małym ogniu. Gdy rozpuscze­
nie bursztynu całkowicie nastąpi, zdcyinuie 
się płyn i ostudza; lcie się potem potrochu 
cztery części terpcntyuowcgo olejku, a o-
trzymany podobuic pokost, cedzi się przez 
szmatę. 

§ 1706 b. Pokosty suche czyli lakiery 
oleyne lotne Śniadeckiego. Naylepszy z po­
kostów suchych, iest pokost kopaiowy o-
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trzymuiący się w sposób następuiący. Ko­
pal utłuczony sypie się do banieczki szklan-
ney długą szyię maiąccj, a opatrzonej w ko­
rek szpilką przekłuty, nalewa się terpen­
tynowym olejkiem, stawia się w piasku 
i ogrzewa się mocno. Vo zupełuem roz-
pusczeniu kopalu, przylewa się nieco oleiu 
makowego, co tuz daie pokost o którym mo­
wa. Albo , rozpuscza się część iedna kamfo-

• r y w 9 2 częściach terpentynowego ole'yku, i 
leie się do bańki szklanne'y opatrzonej w ko­
rek przekłuty szpilką, sypie się potem ko-
palowa żywica utłuczona, zamyka się kor­
kiem i wystawia się na godzinne gotowanie. 
Postępuiąc podobnie, kopal się rozpuscza i 
daie pokost suchy kopalowy. 

§ 1707. Żywice wszystkie prawie, roz-
pusczaią się w wyskoku winnym i eterach, 
zwłascza przy pomocy ciepła; rozpusczenic 
to przezroczyste, osadza żywice nie zmienio­
ne w swoich własnościach przez parowanie, 
za dodaniem zaś wody oddziela one w po-
staci białego proszku, nabywaiąc wprzódy 
podobieństwa do mleka. Rozpusczenie ży­
wic w wyskoku, stanowi iescze rodzaypoko-
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stu wyskokowego, lakierem spirytusowym 
przCz Śniadeckiego zwanego. Nayzuakomi-
tsze z tych pokostów są: 

a) Pokost żywicy Takamahaka rozpuscza­
iący się zupełnie w wyskoku. 

h) Pokost żywicy z Botany-Bay rozpu­
sczaiący się w wyskoku zapomocą ciepła. 

c) Pokost żywicy kopalowćy będący w 
naywi«kszc'm używaniu. Po między wie-
ln sposobami otrzymania iego, naypro-
ścicyszym zdaie się bydz Pana Dcmme-
nie, ogłoszony przez Van-Mousa. Spo­
sób ten zasadza się na wystawieniu ko­
palu na dzielność par wyskoku winne­
go; na ten koniec bierze się szklanny 
nlembik i nalewa się mocnym Wysko­

kiem winnym. Nad powierzchnią pły. 
nu zawiesza się kawałek żywicy kopalo-
wev, nakłada się czapka i zagotowy-
wa się wyskok. Kopal wystawiony W 
takim razie na gorące pary, rozmiękcza 
się i kapie kroplami nakształt oleiu; roz­
pusczaiąc się w-wrącym wyskoku. Go­
towanie lo lak długo utrzymywać nalc-
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I 
ży, iak długo rozpusczanie się kopalu 
ma mieysce. Pokost, podobnie otrzyma­
ny, zupełnie iest przezroczysty. 

d) Pokost żywicy lahhi otrzymuie się roz-
pusczaiąc ią w wyskoku. 

e) Pokost bursztynu otrzymuie się, rozpu-
sczaiąc bursztyn W wyskoku winnym. 

§ 1708. ' Ponieważ oleie lotn» wystawione 
na przystęp powietrza, zamieniaią się w ży­
wice połknąwszy z niego kwasorod, a żywi­
ce niektóre iak naprzyktad bursztyn i terpen­
tyna, daią nam przez pędzenie oley lotny; 
sprawiedliwie przeto wnieść możem, iż i. ży­
wice z tychże się ciał prostych sHadaią cd 
i oleie lotne. Dwóch podobnych istot ma­
my dotąd zrobiony rozkład nie mylny, z któ­
rego o naturze innych żywic z pewnością 
Wnosić możemy, a ten iest terpentyny i ko­
palu, pierwsza z tych żywic składa s ię: 

Węgliku . . 7 5 , 9 4 4 

Kwasorodu . 13,557 

Wodorodu . 10,719 

Zbiór . 100,000 
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Albo: 
Węgliku 75,944 

Kwasorodu i wodorodu w sto-
sunkacb potrzehnyeh na u-
formowanie wody . . . . i5 , i56 

Wodorodu zbytecznego . . . 8,900 

Zbiór . 100,000 

Kopal zaś 
Węgliku . . 76,811 

Kwasorodu . 10,606 

Wodorodu . 12,583 

Zbiór . 1 0 0 , 0 0 0 

Albo: 
Węgliku 76,811 
Kwasorodu i wodorodu w sto­

sunkach potrzebnych na u-
formowanie wody . . . . l2,o52 

Wodorodu zbytecznego . . . 11 ,1^7 
Zbiór . 100,000 

Oba te ważne rozkłady Gay-Lussacowi 
i Thcnardowi winiliśmy. 

Żywice rzadko kiedy są czyste, miewóą 
bowiem zazwyczay różne obce istoty; tak 
właśnie inasłjx raa w sobie istotę, wielo wła-
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snosciami do gummy sprężystóy podobną; 
lal La, oprócz żywicy pierwiastek farbuiący, 
wosk, klayster i inne istoty; bursztyn oprócz 
żywicy, tłuscz woskowy, kwas benzoesowy 
) węgiel. Balsamy uakouiec przy żywicy kwas 
benzoesowy. 

§ 1709. Opisawszy ż y w i c własności, 
"Wyliczmy iescze nayznaiomszc, rozdzieliwszy 
Je na dwie klassy i położywszy przy kazdey 
• tych istost, ciężkość gatunkową i rozkład 
gdy te są wiadome. 

Klassa I. Żywice, czyli istoty nie pa­
c h n ą c e przez się. 

Klassa II. Balsamy, czyli pachnące i -
stoty. 

K L A S S A . I . 

Zy w i c e. 

§ 1709 a. a. Żywica pospolita dostar­
czana ie6t przez wiele gatunków sosny (pi-
nas:) a tak: 

i° Korzenie sosny pospolitey (pinus sil-
veslris Z/.) pędzone w piecach pobudo­
wanych do lego, daią znaiomą w han-

1 dlu leśnym polskim smole. 
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2° Drzewo sosna modrzew (pinus larix 
L.) daie żywicę terpentyną ivenecką 
zwaną: Żywica ta składa się z olejku lo­
tnego terpentynowego i żywicy suchej, 
znanej pod imieniem kolofoni (co/op/io-
rtiuni). 

3° Sosna świrek (pinus pieca L.) ma ż y ­
wicę, która obficie z świrków wysiąka, 
a która s i ę częstokroć pod korą zbie'ra 
i formuie guzy: przecinaiąc w tych miey-

scach korę można onę. wypuścić, i o-
trzymać żywicę, która t ę ż samą ma w ł a ­

sność co terpentyna z modrzewiu. 
4° Sosna iodła (pinus abies L) daie ż y ­

wicę terpentyną zwaną, odłączaiąc od 
niej lotny oley , oczysczona smoła zna­

na iest pod nazwiskiem kolojbiui. 
5° Sosna modrzeu-owa (pinus /aricina 

Ł:) daie żywicę suchą, która posypana 
na węgiel, czyni zapach przyiemny ben­

zoesu lub storaxn. 
Żywice dotąd wyliczone, n o s z ą zazwyczay 

nazwisko terpentyny, skladaiąc s i ę zawsze z 
oleiu lotnego i żywicy suchej: pierwszy s i ę 
z nich przez pędzenie oddziela, druga pozO' 
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stała po odłączeniu pierwszego, stanowi żywi­
cę kołofonią zwaną. Ciężkość gatunkowa 
smoły podług Brissona — i,0727. 

§ 1700 a. b. Mastyx (resina maslichis) 
zwana dawniey gummi mastichis, otrzymn­
ie się z drzewa rosnącego w Cbio pistacyia 
drzewo mastyxoive (pistacia lenłiscus Ł.) 
Ciężkość gatunkowa te'y żywicy podług Bris­
sona = 1 ,0742, ma ona w sobie podług do­
świadczeń Kinda, Mathcwsa i Branda isto­
tę do gummy sprężystej podobną, oraz nic-
<"0 oleiu lotnego, który iey przy spaleniu 
zapach pewny uadaie, a który ZA\acby nale­
żało oleiem lotuym mastyksowym. 

§ 1709 a. c. Sandaraka (resina juni. 
peri) zwana dawniey gummi juniperi zbie­
ra się na pospolitych iałowcah (juniperus 
oomninnis L.) Ciężkość gatunkowa tey ży­
wicy podług Brissonazr 1,0920. 

§ 1709 a. d. Elemi (resina elemi) otrzy-
muie się z balsamowego ziela (amyris ele-
mifera L) Ciężkość gatunkowa tej żywicy 
podług Brissona™) , 0 1 8 2 , elemi ma przy 
sobie olej lotny, który Ayyuosi 0,062 części 
Pędzonej żywicy. 
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§ 1709 a. e. Takamahdka (resina tam-
mahacae) zwana dawniey gummi tammaha-
cae, otrzymuie się z drzewa fagara octan* 
dra L. inni nmiemaią iż z topoli balsami­
cznej (populus balsamifera L) podług La-
m-arcka nakoniec, z drzewa rosnącego w In-
dyiach wschodnich, znanego pod nazwiskiem 
ca/op/tyllam inophyllnm L. Ciężkos'ć gatun­
kowa tey żywicy podług Brissona — i,o465. 

§ 1 7 0 9 a. f. Żywica anime, otrzymuie 
się z drzewa szarańczoudec kurbaryl (hy-
menaca courbaril L.) Ciężkość gatunkowa 
tey żywicy podług Brissona^ i,oa84, mo­
żna z nie'y oley lotny odłączyć. 

§ § 1709 a. g. Ladun (ladanum v. la-
bdaiium:) otrzymuie się z rośliny czystek kre-
teyski [cistas creticus L.) Ciężkość iego ga­
tunkowa podług Brissona — 1 ,1862 ; pędzo­
ny z wodą, oddziela nie wielką ilość oleiu lo­
tu gp. 

§ 1 7 0 9 a. h. Żywica botany-bayska, nie 
wiadomo z iakiego drzewa Otrzymuie się; 
iest mniemanie, iż drzewo bardzo pospolite 
w nowcy Hollandyii w bliskości Botany-Bay 
rosuące, a zwane accarois resinijera ią da­

ie, 
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ią, lecz się ó tern nazwisku nigdzie doczytać 
nie mogłem. Żywica ta przez pędzenie roz­
kłada się na wodę, oley przepalony i węgiel1 

§ 1709 a. i . Żywica sokorowa otrzymu-
*e się przez gotowanie w wodzie, pączków 
drzewa topola sokora (populus itigra LI) 
Sclnacter w R. i 8 o 4 . otrzyma! tę istotę, ro-
Q «k nasz wszelako X . Kluck sposób iey o-
fzymania opisał w swoim dykeyonarzu ro-

" n j Wydanym iescze w 1787 Roku, pod po-
pulus. higra L. 

§ 1709 a. k. Kopal (copal) otrzymuie 
s ' ę z krzewu sumak kopalowy. (rhus copal-
linum Z/)« Ciężkos'ć gatunkowa tey żywicy 
podług Brissona, iest od i , o 4 5 do 1,39; ma 
o n a w sobie oley lotny ż ó ł t y , który sprawie­
dliwie oleiem kopalowym zwaćby należało. 

§ 1,709 a. 1. Lakka (lesiua laccae) zbie­
ra s i ę w górzystych okolicach Bengalu, na 
g a ł ę z i a c h ukłutych przez owad chermes lac-
va, f/qi Indyiskiey i religiyney (flcus in* 
dica cł flcus red/giosa L.) oraz szakłaku 
{''liałiinus jujuba L) \ w handlu zuaiomą iest 
ta żywica w troiakini stanie, to iest: lakka 
"W pałeczkach {lacca in baculis seu ramulis) 

Tum yĄ 
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Jnkka w Ziarkach (lacca in granis) i lakka 
w tabliczkach (lacca in tabulis:) z tych pier­
wsza, różni się od dwóch drugich zwierzę­
cym farbuiącym pierwiastkiem czerwonym, 
mogącym się oddzielić przez gotowanie w wo­
dzie, a dostarczonym iey przez owad. Cięż­
kość gatunkowa lakki podług Brissona~ 
i , i3oo; żywica ta podług Ha ichnia składa się: 

L a k k 1 
• - •«£ <; 1 i< 

o 
a. a 
- •*! 

.« 
N 

(38, 88,5 9°>9 
Pierwiastku farbuiącego 1 0 2,5 o, 5 
Wosku 6 4,5 4,o 
Klaystru . . . . 5,5, 2,0 2,8 
Obcych istot . (i, 5 — 

4,o 2.5 1,5 
Zbiór i oo,0| 1 00,0 100,0 

§ 1709 a. 1. Bursztyn (ambra grisea) 
znayduie się obficie nad brzegami morz nie­
których, często bardzo w ziemi; niekiedy zaś 
W żołądku i kiszkach ryby maszłeiunia (phy-
seter macroiephalus). Bursztyn ze wszech 
miar do żywicy podobny, zkądby brał swóy 
początek, nie ma między uczonemi zgody; 
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muszki wewnątrz iego będące są nie mylnym 
dowodem, i i ta istota początkowie płynną 
bydz' musiała: zdaie się przeto, iż to iest o-
le'y lotny nie znanej nam rośliny, który z 
czasem stwardniał i przeszedł do Stanu ży­
wię. Buszlyn dawno bardzo ludziom pod 
nazwiskiem elecirum znaiowiy, nadał imię 
swoie własności fizycznej, iaką maią ciała 
niektóre przyciągania lżeyszycb przez po­
tarcie, a którą i sam w wysokim stopniu po­
siada: własność ta w fizyce znana iest pod 
nazwiskiem elektryczności. Żywica ta (gdyż 
za laką bursztyn uważamy) ma ciężkość ga­
tunkową podług Brissoua od 0 ,9260 do 
l,o855 i składa się: 

Tłusczu woskowego 62,7 
Żywicy . . . . 0 0 , 8 
Kwasu benzoesowego 1 L,I 
Węgla. . . . . 5,4 

Zbiór . 100,0 Bouillon-IjCtgr: 

K L A S S A II. 
v •• •'..».- i \ „ ,. • 

Balsamy. 
§ 1709 b. Żywice pachnące stanowią bal­

samy, a te albo są stałe albo płynne, mówmy 
0 każdym. 

i 5 * 
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§ 1709. b a. Balsa my sta łe-

§ 1709 b. a. a. Benzoes (bensoe) iest bal­
samem stałym, nayprzyicmnieyszy zapach 
wydaiącym, a otrzymanym z krzewu rosną­
cego na wyspie Sumatra storax benzoe zwa­
nym. Ciężkość gatunkowa balsamu tego po­
dług Brissona iest i,oo,24-, Brand paląc do 
czerwoności w retorcie ten balsam, otrzymał. 

Kwasu benzoesowego . . , g,o 
Wody zakwaszonej . . . 5̂ 5 
Oleiu gęstego i przypalonego 6 0 , 0 

Węgla 22,0 

Wodorodu węglikowego i ga­
zu kwasu węglikowego . 3,5 

Zbiór . 100,0 

Pobyt kwasu benzoesowego (o otrzyma­
niu którego mówiliśmy w § 7 1 0 ) przy ży­
wicach, sianowi tak nazwane balsamy któ­
reśmy od żywic odłączyli. 

§ 1709 b. b. Storaks (sTora») • iwany 
dawniey garn/ni s i orać i s, wysieka z drzewa 
styraksowego lekarskiego (slyrax offiatta* 
lis Z/.). Balsam ten ze wszystkich balsamów5 

naywięccy wydaie zapachu i ma ciężkość ga-
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tu okową podług Brissonazr: 1 ,1098: stora* 
czyli styraks składa się podobnie benzoeso­
w i , z żywicy i kwasu benzoesowego, inne i -
stoty nie są nie ucbronnie potrzebne do skła­
du iego, podług Bouillou-Lagrangc. 

Znaiomy w handlu storaks pod nazwi­
skiem stora* calamita, iest płodem sztuki; 
otrzymuie się on z pitowin drzewa benzoesu, 
balsamu pierwiastkowego i prawdziwego sto-
raksu. 

§ 1709 b. c. Saugiris draconis otrzy­
muie się z niektórych roślin , mianowicie z ca-
lamus rotang Ł.. z drz-wa smołowego 
krwawosok (dracaena draco L) i z ptero-
carpus draco L. Ciężkość gatunkowa bal­
samu tego podług Brissona, iest i , 2 o 4 5 ; skła­
da,się on z żywicy i kwasu benzoesowego, 
ma zapach słabszy od poprzedzaiących. 

§ 1709 b. d. Balsam peruwiański su* 
chy \(ba/samum perwianum siccum), otrzy­
muie się z drzewa w południowe'y Ameryce 
rosnącego myroxi/urn peruiferum TFUden. 
Ciężkość gatunkowa balsamu tego podług 
Doerfurta rz: i , 3 i 5 , a podług Lichtenbersa 
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• l , i 5 o ; rozkładany przez ogień daie żywice, 
kwas benzoesowy i oley. 

§ 1709 b. 1). Balsamy płynne 

§ 1709 ]>. 1). a. Słoraks płynny (słorax 
fluidus:) niewiadomo dotąd z iakicy sit; o-
trzyinnie rośliny; podług Jakuba Petiyier 
krzew rosa ma/los rosnący na wypspie Cobras 
leżące'y na morzu czerwonem, dostarczać ma 
len balsam, inni zas sądzą iż roślina liqui-
damhar styraci-flua L. daie go; nakouiec 
sądzą niektórzy, iż roślina amyris balsami-
jera JL. dostarcza nam leu balsam 

§ 1709 b. b. b. Kopaywa balsam (co-
paiua) wypływa z uarzuięlcj kory drzewa 
rosnącego w Ameryce południowcy i Indyacb 
zachodnich, zuaiomego pod nazwiskiem bal­
samowego drzewa aptekarskiego (copaifera 
oj/iciualis Ł.) balsam ten, ma ciężkość ga. 
U i n k o w ą — 0,95 i składa się z oleiu bar­
dzo płynnego, maiącego zapach balsamów i 
żywicy. 

R 1 709 b. b. c. Balsam peruwiański (bal-
sainum peruvianum Jluidum:) otrzyniuie się 
z drzewa w Ameryce południowej rosnące-
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go myroxylum peruiferum, TVild: składa się 
z żywicy, kwasu benzoesowego i oleiu. 

§ 1709 ]>. b. d. Balsam z mekki (opo-
balsamum) otrzymuie się z balsamowego zie-
l<i arabskiego (amyris gileadensis L.) nay-
sczególniey zaś z rośliny amyris opobalsa-
mum Lin: Balsam len świeży pływa na po­
wierzchni wody, lecz zestarzały cięższym iest 
od nicy. 

§ 1709 b b. e. Balsam tolutański (bal­
samina tolutaniim) wysieka przez nacięcie 
kory drzewa toin balsamicznego (toluifera 
ba/samum L.) rosnącego w Ameryce koło 
Kartagcny i Tolu. Balsam len , z swoich wła-
suości iest do peruwiańskiego podobny. 

VI. Gwaiak 

§ 1710. Istota wy pływa iąca z drzewa 
giuaiak lekarski (guaiacum oj/icinale Lin:) 
stosownie do doświadczeń Williams-Braude, 
różni się swemi własnościami od wszelkich 
znaiomych roślinnych istot, i sianowi oso­
bny pierwiastek roślinny gwaiakiem prze. 
zwany. 
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